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Hold żywej legendzie r. 63-go.
WARSZAWA. Uroczystości obcho

du 70 rocznicy powstania styczniowe
go rozpoczęte zostały wczoraj nabo 
żeństwem w katedrze św. Jana.

Na mszy św. obecny był P. Pre
zydent Rzplitej oraz wszyscy minis
trowie z p. premjerem Prystorem na 
czele.

Po nabożeństwie na placu Zamko
wym odbyła się defilada. Z ramienia 
weteranów defiladę przyjmował pre
zes stowarzyszenia p. Stankiewicz.

Zkolei delegacja weteranów udała 
się na Zamek, gdzie wręczyła p. Pre
zydentowi pamiątkowy krzyż 70 lecia 
Powstania Styczniowego.

Następnym aktem uroczystości by
ło odsłonięcie tablicy pamiątkowej w 
domu, z którego żandarmi moskiewscy 
porwali latem 1864 roku Romualda 
Traugutta. W gmachu tym (przy ul. 
Smolnej 3) mieści się obecnie jedna z 
klinik szpitala św. Łazarza. Odsłonię
cia tablicy dokonała p. Marsz. P iłsud
ska. Przemówił gen. Rydz-Smigly.

Z ul. Sm olnej weteranów przewie-

Rząd za ją ł s ię  spraw am i r z e m io s ł.
WARSZAWA. Minister przemysłu 

i handlu, gen. Zarzycki przyjął na 
dłuższej konferencji delegatów Rady 
Izb Rzemieślniczych R, P., Rady Na
czelnej Rzemiosła Polskiego i Central
nego Związku Rzemieślników Żydów.

Delegaci przedłożyli ministrowi sze
reg spraw, dotyczących stanowiska 
stanu rzemieślniczego w ogólnej gos
podarce kraju, prowadzenie organiza
cji samorządu rzemieślniczego i wa
runków pracy tychża.

ziono do Belwederu. Prezes w etera
nów, Stankiewicz, wręczył p, Marszał
kowi krzyż 70-lecia, a mjr. Dunin- 
Wąsowicz książkę pamiątkową. Nas
tępnie odbyła się wspólna fotografja.

Z Belwederu udali się weterani do

salonów oficerskiego kasyna garnizo
nowego, gdzie prezes komitetu obcho
du, gen. Rycfz Śmigły, udekorował 
wszystkich weteranów żelaznym Krzy
żem 70 lecia Powstania Styczniowego.

Prezes weteranów udekorował krzy
żem 70-lecia 30 osób z p. Marsz. Pił
sudską na czele. Uroczystość zakoń
czył wsnd'ny ctv'ad.

Sprawa autonomii akademickiej
w Sejmie.

WARSZAWA. — W sobotę w ko
misji budżetowej, obradującej nad pre 
liminarzem budżetu państwa, nastąpi
ła jednodniowa przerwa. Prace komi
sji wznowione zostały dziś, celem za
łatwienia pozostałych budżetów. Ko
misja zakończy swe prace w sobotę 
28 bm. W dniu tym odbyć się ma 
rozprawa nad ustawą skarbową oraz 
wygłoszony zostanie referat generalny.

W sobotę odbyło się posiedzenie 
sejmowej komisji oświatowej, na któ- 
rem komisja wysłuchała opinji profe
sorów wyższych uczelni w sprawie u- 
stawy o szkołach akademickich.

W posiedzeniu tem wziął udział 
min. oświaty p. Jędrz8jewicz i wice 
min. ks. Zongołłowicz.

Przeciw projektowi ustawy wypo
wiedzieli się prezes Akademji Umie
jętności prof. Kostanecki, prezes War. 
Tow. Naukowego prof. Sierpiński, pre- 
ze-s konferencji rektorów, prof. Ku

trzeba, rektor Uniwersytetu warszaw, 
prof. Ujejski, rektor Politechniki warsz. 
prof. Chrzanowski i rektor Szkoły Głó
wnej Gospodarstwa Wiejskiego prof. 
Sosnowski.

Z* ustawą wypowiedzieli się pro
fesorowie uniwersytetu lwowskiego 
Stefko, Wałek Czarnecki i Czerny.

Po wysłuchaniu opinji tych rze
czoznawców pos. Kornecki (Ki. Nar.) 
zgłosił wniosek w którym domagał 
się, ażeby komisja kontynuowała ob
rady popołudniu w tym samym skła- 
dzie osób, celem wyjaśnienia pewnych 
niejasności.

W głosowaniu jednak wniosek ten 
został odrzucony, a posiedzenie komis
ji zamknięto.

Następne posiedzenie komisji dla 
merytorycznego rozpatrzenia projektu 
ustawy odbędzie się w czwartek przy 
szłego tygodnia.

niemiecka próba sprowokowania 
wolny polsko-sowieekiel.

MOSKWA. Znany w Monachjum 
publicysta, dr. Gerlach, omawiając na. -  -  * ----------- ----------» w u j t t w i a j c j i .  u a

Minister odniósł się przychylnie do łamach „Dergerade Weg” sytuacje po-
suniętych DOStlllatdw i w  n o ih liv -  Tit.v/ny.no PuaonpTr i ini  —__wysuniętych postulatów i w najbliż

szym czasie należy oczekiwać pew
nych zasadniczych decyzyj, dotyczą
cych wielu spraw, obchodzących ogół 
rzemieślników.

Eksport węgta zm n ie jszy ł s ię  
w styczn iu .

Eksport węgla w pierwszej poło
wie stycznia w porównaniu z grud
niem spadł o 101 tys. ton i wynosił 
374 tys. ton.

Eksport na rynki pozaeuropejskie 
zmalał o 4 tys. ton i wynosił 5 tys. 
ton.

Dzienna wysyłka węgla zagranicę 
w okresie l.I. — 15,1. b. r. przy l l - tu  
dniach roboczych wynosiła 84 tys. ton. 
a zatem spadła e 4 tys. ton.

Przeładunek w portach spadł o 82 
tys. ton i wynosił 322 tys. ton, przy- 
czem przeładunek w Gdańsku stano
wił 152 tys. ton, t. j. o 36 tys. ton 
mniej, a przeładunek w Gdyni zmniej
szył się jeszcze bardziej, bo o 46 tys. 
ton i wynosił 170 tys. ton.

Przerw ana komunikacja w Rustrjj.
WIEDEŃ. Z powodu zawiei śnież

nych nastąpiło opóźnienie wielu po
ciągów. Na dworcu kolejowym w 
Grazu przestały funkcjonować zwrot
nice elektryczne. Burgenland jest 
odcięty od świata. Meteorologowie 
■wiedeńscy zapowiadają bardzo silne 
mrozy.

lityczną Rzeszy i jej politykę zagra
niczną—stwierdza, że przypomina ona 
czasy, w których Prusy żyły z łaski 
Rosji. W Berlinie istnieje grupa poli
tyczno-wojskowa, która popiera polity 
kę jaknajwiększego zbliżenia się do 
Rosji Sowieckiej, a to celem wywoła
nia wojny polsko rosyjskiej. Na wypa 
dek wybuchu takiej wojny spodziewa 
ją  się bowiem, że Francja w wykona 
niu zobowiązań sojuszniczych pośpie
szy Polsce z pomocą. Rząd niemiecki 
powinien wtedy zgodzić się na
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przemarsz wojsk francuskich do Pol
ski. Z chwilą, gdy większość wojsk 
francuskich znajdzie się w P o lsce '— 
Niemcy powinni ogłosić wojnę naro» 
dową przeciw Francji. Hodowane przez 
rządy prawicowe hitlerowskie oddzia 
ły szturmowe podjęłyby wówczas par 
tyzantkę, przyczyniając się do złama
nia sił polsko francuskich. Po załatwię 
niu się z Polską zjednoczone wojska 
niemiecko-rosyjskie pomaszerowałyby 
do Paryża, celem ostatecznego zała
twienia się z Francją.

Gerlach ubolewa, że tego rodzaju 
polityków nie umieszczono dotąd w 
zakładzie dia obłąkanych.

Barykady na ulicach Berlina.
BERLIN. Wczoraj odbyła się, przy hitlerowców, w którym brało udział 

Udziale olbrzymich tłumów, zapowie- 18 tys. umundurowanych hitlerowców 
dziana demonstracja hitlerowców na ze sztandarami zjawił się w pobliżu 
placu Biihlowa w Berlinie. Cała polic- placu Biihlowa. Policja przystąpiła do 
ja berlińska jest zmobilizowana i uz- ewakuacji placu, 
brojona w karabiny i granaty z gaza- Doszło znów do starć pomiędzy 
mi łzawiącemi. W sobotę w nocy do- policją a tłumem, 
szło w kilku punktach miasta do starć Na kilku ulicach, wiodących do 
między hitlerowcami, a komunistami. Placu Biihlowa, tłum ustawił baryka 
l l lL hmeiovrc6"  zos^ało pokłutych dy, aby przeszkodzić pochodowi konożami.

Z domu Karola Liebknechta, na 
placu Biihlowa, powiewała olbrzymia 
chorągiew komunistyczna.

Na placu Aleksandra doszło do 
pierwszych starć między hitlerowcami 
a tłumem. Policja przystąpiła do o- 
cayszczania placu i wyparcia demon
strujących tłumów z placu i przylega
jących ulic.

Coraz częściej dochodziło do starć 
tłumów z policją. Czołowy pochód

munistów. Na jednej z ulic wylano z 
beczek naftę i podpalono. Grupa h it

lerowców, która właśnie tą drogą zdą 
żała, musiała obejść niebezpieczne 
miejsce. Zanotowano 40 wypadków 
lżejszych i cięższych poranień.

Po tej demonstracji odbyła się na 
cmentarzu ewangelickim demonstracja 
hitlerowców przy grobie jednego z to 
warzyszy partyjnych. Na cmentarzu 
przemawiał Hitler i biorący udział w 
manifestacji książę August Wilhelm 
Pruski.

Strajk w „W idzew skiej Manufakturze
ŁÓDŹ. W sobotę wybuchł strajk 

3.000 robotników Widzewskiej Manu
faktury.

Robotnicy, opuszczając gmach fa
bryczny, zaczęli wybijać szyby, tak, 
że musiała interwenjować policja pie
sza. i konna. Dopiero po interwencji 
policji opuszczono teren fabryczny i 
nastąpiło uspokojenie.

Powodem tego strajku są zalegania 
dyrekcji z wypłatą zaległych zarob
ków. Robotnicy twierdzą, że dyrekcja 
zalega każdemu około 50 zł. i że za
ległości te datują się już od 4 ty 
godni. j

Dyrekcja fabryki natom iast tw ier
dzi, że robotnikom należą się znacznie 
mniejsze sumy, albowiem pobrali oni 
już na poczet swych zarobków arty
kuły żywnościowe w konsumie fab
rycznym.

6 0  skrzyń dynamitu w y lec ia ło  
w p o w ietrze .

MEKSYK. W  mieście Morelia wy
leciało w powietrze wskutek nieostro
żności w jednym z magazynów rzą
dowych 60 skrzyń dynamitu w po
wietrze.

Wybuch dynamitu spowodował 
pożar, który natychmiast przerzucił 
się na pobliski szpital i inne domy 
mieszkalne.

Ogólnie spłonęło 30 domów, 33 
osoby poniosły śmierć, 35 jest ciężko 
rannych. W budynku tym, który jed
nocześnie służył za koszary, mieszkało 
100 żołnierzy, którzy w chwili wy
buchu byli nieobecni.

Zamach na k oszary w ojsk ow e.
PRAGA. W nocy w Brnie Moraw- 

skiem grupa młodzieży, złożona w 
przybliżeniu z 50 osób, usiłowała do
stać się do koszar pułku piechoty, 
znajdujących się na przedmieściach, 
miasta.

Kilku z nich, przedostawszy się 
przez mur, otaczający zabudowania 
wojskowe, podstępnie rozbroiło wartę.

Zaalarmowane wojsko i policja, 
aresztowały część napastników. Pozo
stali po krótkiej strzelaninie zbiegli.

Jeden z napastników został zabity,
2 jest rannych. Z pośród żołnierzy jest 
2 rannych, w tem jeden ciężko.

Ni e  z w l e k a j . . .
szkoda straconego  czasu  — już za pół roku b ęd z ie sz  s ię  c ie sz y ł 
m ożnością  rozm aw ian ia  z cudzoziem cam i. M ożność tę zd ob ęd ziesz  
praktycznie na n aszych  kursach język ow ych , które już otw ieram y. 
Z astosow aliśm y n isk ie  op łaty , gd yż są to ostatn ie kursy w  tym  
roku szkolnym . Z apisy na francuski, an gielsk i i niem iecki przyjm uje  
się  cod zien n ie  g. 5—7 w iecz . w  „Linąuarum  S ch ola" ,K ościuszk i 8
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Olbrzymia afera p /zom ftu  n a r t ó | k ó i  
im  Ś ląsku.

KATOWICE, S traż  g ran iczna w 
Katow icach  w padła na  ślad wielkiej 
afery przem ytn iczej w kołach prze
m ysłow ych  Ś ląska, przyezem ujęła 
organizatora  bandy przem ytn ików  n a r
kotyków  i innych  tow arów, n ie jak ie 
go  H enryka  E gga ,  obyw ate la  szw a j
carskiego, zam ieszkałego  osta tn io  w 
Katow icach.

W  zw iązku  z te m  odbyw ają  się od 
k i lk u  dni rewizje u  przem ysłow ców  i 
kupców  w kilku m iejscow ościach Sląs 
ka.

Rewizje te  dały nadspodziew ane 
w ynik i  i skom prom itow ały  k i lk an aś
cie pow ażanych  i szanow anych  dotąd 
osobistości ze św ia ta  przem ysłow ego.

Konferencja w Białym Domu 
w spraw ie  długów wojennych.
WASZYNGTON, U stępu jący  pre- 

zy d en t  Hoover i p rezyden t e lek t Roo
seve lt  odbyli konferencję , k tó ra  d o ty 
czyła przedaw szystk iem  spraw y d łu
gów  wojennych. W konferencji wzięli 
także  udział: S tim son , Ogden Mills i 
doradca poufny Roosevelta, prof. R ay
m ond  Móley.

J a k  słychać, na  konferencji pole
cono S tim sonow i rozpocząć n a ty ch 
m ias t  rokow ania  z W . B ry tan ją  w ce 
lu  zorganizow ania z przedstaw icie lam i 
W . B rytanji konferencji  już w pierw 
szych  dniach  m arca ,  n a ty ch m ias t  po 
objęciu  w ładzy przez Roosevelta.

W m yśl deklaracji  Białego Domu 
konferencja  zajmie się także zag ad 
n ien iam i gospodarczemi.

Zamordowanie p rem je ra  ilandżorjf .
SZANGHAJ. — Prem ier  nowego 

p ań s tw a  M andżursk iego  zg inął s k u t 
k iem  w ybuchu  bomby.

A m basador japoński został w cza 
sie w ybuchu  ciężko raniony,

GENEvVA. — D elegacja  chińska 
w y d a ła  oświadczenie, w k tó rem  w nie 
s łychan ie  ostry  sposób s taw iane są  
zarzu ty  kom isji  dziew ię tnastu . Chiny 
są  gorzko rozczarowane. Chiny odrzu
cą  wszelkie pojednanie z Japonją , jak  
d ługo  L iga Narodów wyraźnie nie

d ź w i ę k o w y
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D r a m a t  c i e m n o ty ,  g r o z y  i r o s p u s t y  p.t.

R A S P U T I N
D E M O N  K O B I E T

W  ro l a ch  g ł ó w n y c h ;  C o n r a d  V e l d t ,  
B e r n a r d  d o e i z k e ,  P a w e i O t -  

t o ,  Se. T a m a r a  A. M m re h i .  __
Nad program:

Tirgodmk dżwiętowy
S z c z e g ó ł y  w  a f i szach.

Dźwigicennr TEATR „ODEON" n-a« m u » «
Dziś  i dn i  n a s t ę p n y c h .  — P rzep iękny  sueprfilm  Fox® — N a r z e c z o n a  n a 
s t ę p c y  t r o n u  to  f i lm,  k t ó r y  W a s  z a c h w y c i  b o g a c t w e m  w y s t a w y  i t e m a t e m  pt .

NAPIECZONA NASTĘPCY TRONU
|MI«.0STICS M S tC S H I

D r a m a t  n a s t ę p c y  t r o n u  i p i ę k n e j  ś p i e w a c k i .  W  rol i  s ł o w n e j :  N a j w i ę k s z a  a r 
t y s t k a  H i s z p a n j i  — o gn i s t a  — u w o d z i c i e l s k a  S a n t c h i l a  N o n t e n e g r o  o r az  j e -  

d y n y  n a s t ę p c a R u d o l f a  V a l e n t i n o  — w s p a n i a ł y  t e n o r  J o s e  M e f i e a

NAD PROGRAM: A k t u a l n o ś c i  d ź w ł ę ł t o w e  P a r a m o u n t ! !
P r z e g l ą d  w y d a r z e ń  n a  c a ły m  ś w ie c i e  z o b j a ś n i e n i a m i  w  j ę z y k u  p o l s k im .

sprzeciwi się uznan iu  państw a  m an d 
żurskiego.

In terw enc ja  A m eryki i Rosji w 
sprawie konflik tu  japońsko-chińsk iego  
je s t  nieodzowna, gdyż oba te państw a 
są poważnie zain teresow ane w rozw o
ju w ypadków  na Dalekim  W schodzie. 
Wkońcu C h iry  oświadczają, że za ta rg  
może być z likw idow any jedynie dro
gą politycznych per trak tacy j w szy s t
kich sp raw ą tą  za in teresow anych m o
carstw.

Z róinych stron
8 * ś ita  ® rl® fs& asfc

— Z okazji 400-lecia urodzin S te 
fana Batorego odbył się w B u d ap esz
cie cykl odczytów sekcji polskiej 
węgierskiego zw iązku narodowego.

— W m iejscowości Merfda (Hisz- 
panja), przy rozkopyw aniu  g ru n tu  n a 
trafiono na  św ietn ie  zachowane szcząt
ki rzym sk iego  tea tru ,  k tóre  p rzypo
m ina ją  pod w zględem  s t ru k tu ry  pom- 
pejański te a t r  w Rzymie.

— W zw iązku z now em i w y b u ch a
mi słynnego w ulkanu  Krakatoa, ka- 
b logram y z B ataw ji  donoszą, iż law a 
z ziejącego k ra te ru  w yrzucana je s t  na 
o lbrzym ią wysokość na 1,000 do 1,200 
m etrów .

— Prem jar Irlandji, de Valera w 
w ielkiej m ow ie wyborczej w ypow ie
dział się ponownie za zn iesieniem  
przysięgi na w ierność królowi an g ie l
sk iem u

— W czasie budowy drogi w m ie j
scowości Merelia (Meksyk) na sk u tek  
eksplozji, wyleciało w powietrze 60 
sk rzyń  z dynam item . 33 osoby zostały 
zabite,

— Król A leksander i k rólow a Ma- 
rja jugosłow iańska  przybyli z w izytą 
do króla Karola rum uńsk iego .

— Epidem ja g rypy  w Niemczech 
rozszerza się gwałtow nie. W  Nadrenji 
zam knię to  w szystk ie  szkoły na życzę 
nie w ładz san itarnych .

— S tra jk  au tobusów  w stolicy An 
glji rozszerzył się obecnie na 10 tys. 
pracowników. K om unikacja  w L ondy
nie na tra f ia  n a  ogromDe trudności.

— Zinowjew został zesłany do A l
m a Ata w Azji środ., gdzie dłuższy 
czas przebyw ał na  w yg n an iu  Trocki.

K R O N I K A
k a u e n b a r z v k

W t o r e k  24 s t yczn i a .  T y m o t e u s z a .
W s c h o e  s ł one*  o g 7.33 Z»oae'< 16.19 
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W  n oc y  z p o n i e d z i a ł k u  n a  w to r e k :  I I I  

Alej a ,  N a r u to w ic z a .
W no cy  z  w t o r k u  n a  ś r od ę :  S t a r y  R y 

n ek ,  S i e d m i u  Kam ien i c .

O s S a i n i a  p o s ł u g a .  Wczoraj, 
w niedzielę o godz. 15 rodzina, przy
jaciele i znajomi oddali os ta tn ią  przy
s ługę  ś. p. S tan is ław ow i S zy m ań sk ie 
m u  b. współwłaścicielowi res taurac ji  
„Polonia” . Zm arły  przeżył la t  43. Zwło 
ki pogrzebano na  cm entarzu  na  K u
lach.

P i e r w s z y  t r a n s p o r t  n o w y c h  
b a n k n o t ó w  s t u z ł o t o w y c h  Pol
ska  w y tw órn ia  papierów w artościo 
w ych p rzekazała  Bankowi P o lsk iem u 
p ierw szy t ran sp o r t  now ych b an k n o 
tów 100 zlotowych w  ilości około 100 
ty s ięcy  sztuk . Nowe b an k n o ty  w yko
n an e  są  w k lęs łod ruk iem  i s tanow ią  
os ta tn i  wyraz sz tuk i graficznej.

A s f a l t y .  Na W io s n ę  m ag is tra t  p ro
jek tu je  roboty asfaltowe w III Aleji. 
Podjęcie tych  robót bezsprzecznie 
przyczyni się do udogodnienia  kom u
nikacji  na tym  zaniedbanym  d o ty ch 
czas odcinku głównej arterji reprezen
tacyjnej naszego m ias ta  i zapew ni 
nareszcie upragn iony  spokój m ieszkań  
com  tej dzielnicy, k tó rym  dotychczas 
ja zd a  po „kocich łb ach ” za truw ała  
żywot.

K© nf®r@ nej@  r o d z i c i e l s k a  w  
publicznych szkołach dokształ
cających. D nia 2 lu tego b.r. o godz. 
10 rano odbędzie się w m ie jsk ich  p u 
blicznych szkołach  dokszta łcających  
zawodow ych m ęskiej i żeńskiej w lo
ka lu  szkoły przy  ul. Aleja Kościuszki 
10, konfencja  rodzicielska, oraz w y 
w iadów ka, połączona z rozdaniem 
świadectw .

P r z y k r e  p r z e o c z e n i e .  W a r 
ty k u le  p. t Legjon Młodych na  te re 
nie m. Częstochow y zaszło przykre 
przeoczenie, gdyż niewym ieniono nas 
tępujących  osób, członków Koła Sen- 
jorów: p. Z. Idźkowskiej, p. pułk. 
d y p l  A, Myszkowskiego, sekretarza

Koła Senjorów oraz p. dyr. W. Koby
łeckiego. Za przeoczenie niniejsze L eg 
jon Młodych bardzo przeprasza w y
m ien ione osoby.

N o w y  R y n e k  — K o n o p i s k a .
Na s k u te k  zbiorowej prośby m ieszk ań 
ców m. Konopisk przedłużona zostaje 
t rasa  k u rsu  au tobusów  m ie jsk ich  na 
linji Nowy R ynek— Raków. P rzed łu 
żona m arsz ru ta  obejmie jako  końcow ą 
stację Konopiska, poprzez poblizki 
Dźoów.

Do Konopisk au tobusy  odchodzić 
będą* 3 razy dziennie: rano ,  w p o łu d 
nie i wieczorem. Kurs Nowy R ynek— 
Konopiska kosztować będzie 1.50 gr. 
za norm alny  bilet i 1 zł. dla dzieci.

P© 23 l a i B C h .  W ładysław  Tolla 
(Puszczew, gm . Kłobucko), k tóry  do
puścił się defraudacji 7 tys ięcy  na  
szkodę spółdzielni w łościańskiej „Sklep 
P o lsk i” w Puszczewie, skazany  został 
przez sąd okręgowy na 8 miesięcy 
więzienia. Na mocy sm n es t j i  sąd d a
row ał m u połowę kary. Toila p raco 
w ał jako buchalte r  i s k l e p o w y  w „Skle
pie P o lsk im "  przez 23 lata.

Z d r a b i n y .  Spadł % d rab iny  ze 
s t ry ch u  i p rzygnieciony został cjęż- 
k im  klocem, k tóry dźw igał Józef Żak 
(Olsztyńska 66), doznając zgniecenia 
k la tk i  piersiowej. Pogotow ie przewio
zło go do szpitala.

N o ż o w n i c y .  Do szpitala m ie jsk ie
go przewieziono w s tan ie  g roźnym  
m ieszkańca  wsi P rym iłow ice pod Czę 
stochową, k tórego  tow arzysze wesołej 
libacji: S tanisław  Kimla i Z y g m u n t 
Kuliński pokłuli nożami. Nożowników 
aresztowano.

A u t o r o H l a m a .  „Goniec Często
chow sk i” zamieści! u  s iebie taki h u 
mor:

— Czy j e s t  co now ego w dzisiej
szej gazecie?

— A jakże, je s t .
— I cóż takiego?
— Data!

Kino-Teatr ,tATŁAIITIC<<
Dziś  i dn i  n a s t ę p n e

Jej  p i e r w s z y  c a ł u s
W  rol i  g łó w ne j :  u lu b i e n i c a  b y w a l c ó w  

k i n e m a t o g r a f i c z n y c h  A n n y  A n d r a  
O r a z  d r u g i  p r o g r a m

W s z p o n a c h  tygrysa
W  rol i  g ł ó w n e j :  B e b  C u s l e r .  

N A D  P R O G R A M :  
K r o n i k a  P.  Sk. T.

K ino „MUZA** M r
D zi ś  i dn i  n a s t ę p n y c h .

WIATR OD MORZA
W  roi .  g łów. :  Marja Malicka. Adam Bro
dzisz, i. Stępowski, Eugenjusz Bodo i inn.

O ra z  d ru g i  p r o g r a m  
T Y C D Y  Q l f ' Z X  z n  i e o k i e ł z n a n  ą 
i I U U  I O l U n  i iście p i ę k n ą

L U P Ę  V E L E Z .

Morderstwo 
czy samobójstwo?

Jed n e  z nich w yszczególniały g o 
dzinę po godzinie codzienny tryb ż y 
cia Rawicza i jego gospodyni— drugie 
donosiły krótko i w ęzłow ato, że Bo- 
rowiak nie został odnaleziony i na 
żadne ślady zaginionego nie natrafio
no.

R zeczyw iście, jakie w nioski m ógł 
na podstawie tych raportów sform uło
wać komisarz?

Tarł w ięc pracowicie czoło, zm u
szając do natężonego w ysiłku swój 
urzędowy mózg.

Rychło jednak przyszedł do prze
św iadczenia, że z próżnego sam  Salo
mon nie naleje, bo zaniechał opraco
wania raportu i o godz. 19.15 za
m eldow ał się  u prokuratora Ziębickie- 
go w jego m ieszkaniu prywatnem.

— Co słychać, panie komisarzu?—  
powitał go prokurator.

—  N ic!— Odpowiedział zapytany.
— Czy dosłow nie nic? — dorzucił 

pytanie prokurator, przywykły do 
szczegółow ych  badań.

— Dosłownie!
Ja jednak mam coś!
Prokurator sięgnął do szufladki 

biurka i w ydobył niebieską poplamio
ną kopertę, jaką, po groszu sztuka na 
bywać można we w szystkich  sklepi
kach.

—  To je st nic, panie prokuratorze!

odpowiedział matowo komisarz, rzu
ciw szy okiem  na niezgrabnie w yp isa
ny adres na kopercie.

— Owszem, nic anonim — nie da
wał za wygraną prokurator.— Podpis 
i adres dokładny. Sprawdziłem w B iu
rze Adresowem . N iech pan przeczyta.

— Tak jest, czytałem ? Oto drugi, 
nadesłany mi oryginał.

— Komisarz wyjął podobną koper
tę z identycznym  charakterem p is 
ma.

— W ięc i pan otrzymał? Jeżeli jed
nak człow iek ten figuruje w spisie  
ludności, nie trudno go będzie w y b a 
dać.

— Tak jest. Figurow ał wjjksięgach 
ludności.

— To znaczy?
—  Umarł 4 ni temu dnia 27 b. m. 

o godz. 21.17.
— Czy usiłow ał go pan wybadać?
— Tak jest, ale był nieprzytom ny  

Żebrak. N ikt go nie znał. Bez rodzi
ny. Z am ieszkiw ał w piw nicy. Pocho
w any na koszt m iasta. Oto akt ze jś
cia .

— W ięc jest pan zdania, kom isa
rzu, że człow iek ten nie m ógł napisać 
tych listów  i wrzucić je do skrzynki 
pocztowej. Pieczątki pocztowe w ska
zują, że listy  m iejscowe.

— N ie neguję. Doręczenie listu  
m iejscow ego przez pocztę w ym aga  
kilku godzin. Na dwie godziny przed 
śm iercią wrócił on z codziennej węd
rówki. Rak twarzy zaatakował mu

mózg.
— Czy n ie znalazł pan, inspekto

rze jakiejkolwiek próby pism a jego!
—  N ic. Św iadkow ie zeznają, że 

był niepiśm iennym .
— Czy starał się pan stw ierdzić  

praw dziw ość denuncjacji?
—  Tak jest. W ywiadowca dostał 

się do m ieszkania Rawicza pod pozo
rem reperacji przewodów elektrycz
nych. Poprzednio w yłączyliśm y św ia t
ło w całym  domu.

— Czy w yw iadow ca pana znalazł 
coś podejrzanego?

—  Nic, coby dało podstawy do a- 
resztowania Rawicza.

— A jednak...
— Tak jest. W ścianie wnęki znaj

dują się przewody elektryczne o sil- 
nem napięciu prądu. Zasilają one m o
tory m ieszczących się  w suterenach  
warsztatów m echanicznych. Z agłębie
nie przewodów 3 cmt. w murze. Soia  
na jednak jest poobijana. W niektó
rych m iejscach widać izolację prze
wodów.

— Czy prąd ten zdolny jest za
bić człowieka?

— Porazi najsilniejszego. W yw ia
dowca zbadał i sfotografował odciski 
palców, które odkrył na ścianach i 
klam ce. Należą one do Rawicza, jego  
gospodyni i samobójcy Żareckiego. To 
w szystko. Nic rzeczowego.

Prokurator patrzał zdumiony na 
urzędnika policji.

— To jest niem ożliwe. Omyłka,

oczywista!
Komisarz wyjął z teczki fotografje 

odcisków i położył je na biurku przed 
prokuratorem.

— Odciski są św ieże i wyraźne. 
Łatwo je porównać z odciskam i załą- 
czonem i do aktów sprawy Rawicza.

Prokurator w ydobył akta, które 
przetrzymał do tej pory u siebie, od
szukał fotografję odcisków  palców i 
porównał je z odciskam i przyniesio- 
nemi przez komisarza.

—  Zsiste! To zadziwiające— orzekł 
po dłuższej chw ili, odrywając oczy 
od szkła pow iększającego — odciski 
te są zadziwiająco podobne do odcis
ków zdjętych z zamordowanego dr. 
Żareckiego.

— Są identyczne!— odparł poważ
nie komisarz.

— Nie zechce pan chyba przeko
nywać mnie. że nieboszczyk pochowa
ny cztery m iesiące tem u w stał z gro
bu, by złożyć odciski sw ych  palców  
na ścian ie niszy, przylegającej do sy 
pialni jego—mordercy.

— Tak jest!
— Co?
— Nie chcę tak stwierdzić.
— Nie u lega  w ątpliw ości, że od

ciski te  są św ieże. Czem tłóm aczyć 
ich pochodzenie? O czywiście, na to 
pytanie m ógłby odpow iedzieć tylko  
Rawicz.

— On tego nie uczyni.
(D. c, n.)
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S p r a w o z d a n i e  k a s o w e z c h o
• n k l ,  urządzonej w lokalu oddz. Żeń. 
Zw. Strz, w dniu  6 1. r, b, W pływ y z 
list ofiar zbieranych przez Siostry R e
zerwy P.C.K, 202 zł. 65 gr. W pływ y 
Z lis t  ofiar zbieranych  przez cz łonk i
nie Odd. Zeń Zw. Strzel. 48 zł, 80 a r  
R asem  25 zł. 45 g r  W yda tk i  na  urzą 
dzenie choinki 192 zł. 51 gr. Saldo 
58 zł 94 gr. Pozostałe z ofiar 58 zł 
94 gr. złożone zostały  w K K.O. na u- 
rządzenie św ięconego dla biednych
0216C1.

W szystk im  ofiarodawcom oraz p.p. 
oficerom i podof. 27 p. p., a zw łasz
cza fabr. Pelzery , Zapałczarni, Kasy 
Chorych, Kasie Skarbow ej— organ iza
torki sk łada ją  serdeczne podziękow a
nie w im ieniu  biednej obdarowanej 
dziatwy. •

Nadużycia w gminie 
Olsztyn.

w ójt gminy zaw ieszon y  w  czynnościach,
P o aferze w Grabowce, w spraw ie  

której toczy się nada l dochodzenie 
prokuratorsk ie ,  w ykry to  zostały n a d u 
życia w g m in ie  Olsztyn.

N adużycia te  u jaw nione zostały w 
czasie lustracji,  dokonanej przed k ilku  
dniam i przez p. s ta ros tę  B ustachiew i- 
cza w tow arzystw ie  in spek to ra  sam o 
rządu gm innego , p. S zm ala

W zw iązku z tem  zawieszony zos
tał w urzędow aniu  wójt gm iny ,  A n
tom  S tem pieó , za jm ujący  te  s tan o 
wisko od 1918 r. Machinacje te, pole
gające  n a  przyw łaszczeniu  w pływ ów  
z podatków, S tem pień  popełniał od 
1928 r. Na m iejsce S tem pnia  m iano
wany został tym czasow o w ójtem  

so ł ty s  wsi Bukowno, p, Tomzik,
O nadużyciach S tem pnia  pow iado

m ione zostały władze pzokuratorskie, 
które rozpoczęły w tej spraw ie d o 
chodzenie.

Nadto u s ta lo n o ,  że sołtys wsi Olsz 
tyn, F ran c isz ek  Guzikow ski, dopuścił 
się p rzyw łaszczen ia  około 3.000 zł. z 
p ieniędzy, k tó re  w płynęły  na  jego rę 
ce na poczet podatków'. Oczywiście, 
zam ias t  do k a sy  gm inne j ,  p ien iądze 
w płynęły  do k ieszeni Guzikowskie- 

go. Trwało, to, oczywiście, przez sze
reg  lat.

Szczegóły  te j  afery , ze w zg lędu  
na  dobro ś ledz tw a , t rzym ane są  nara- 
aie w ta jem nicy .

łowo
‘N a r c i a r s t w o .

Częstochowska S k im k a  odbyła w 
d n ia  w czorajszym  wycieczkę do Olsz
tyna. Ju ż  na  2 dni przedtem  w g łó w 
nej kw aterze  narciarzy  w  „B. B,” ruch 
panow ał n iebyw ały. Szef sz tabu  i głó 
w ny  organizator inż. A rtu r  F ran k e  
bez przerw y (a tak  m u  szkoda było 
czarnej kaw y  i m iłych  pogaw ędek) 
przy jm ow ał telefoniczne zgłoszenia, 
l o  tez dztęki n iem u frekwencja na wy 
cseczce była duża. O lo  rano 
z placu m ag is track ieg o  ruszy ły  2 peł
ne  au tobusy ,  budząc sensację  w stro- 
nę Olsz tyna,  gdzie dzięki uprzejmości 
pp. dok toros tw a F ran k e  rozbito obóz 
w ich willi.

Grupy podzielono —słabsi ćwiczyli 
na sąsiedniej górze, zaaw ansow ani r u 
szyli w Sokole góry. J a k  tam  było 
wesoło i miło, gw ar,  śmiech, k rzyki 
k ropku jących  rozbrzm iew ały  na s to 
kach. Olsztyn n igdy  tak ie j  g rom ady  
ludzi cudaczn ie  poub ieranych  n ie  w i
dział.

Obiad pierw szorzędny — jeszcze 
trocbę ćwiczeń aż zm rok litu jąc sie 
nau b iednym  śn ieg iem  —  zapadł — 

^ z m u s z a ją c  narciarzy do zdjęcia nart.
•, Pow ró t był m niej przy jem ny au tobus  

się zepsuł — trzeba go było pchać — 
no ale gdy się m a w swoim  zespole 

| d r .  Goldm ana i innych  „speców ” to 
! au tobus  zmuszono do posłuszeńswa!

W Częstochowie uczestn icy wy» 
cseczki odwiedzili grem ja ln ie  w czasie 
danc ingu  cuk . B łaszczyńskiego bndząc 

1 P°Płock  (na co te  buty) 
wsrod tancerek, poczem czem kto

Eógł udał się do dom u by wypocząć 
przygotow ać się do n a s tęp n y c h  wy- 
eczek,

RABKA! 1 m iejsce w zawodach o 
! S ° D WOn Podllala w kom binacji  

£ńisław ^ zeck- 2‘g ie  M arusarz Sta-

„ S Ł O W O  C Z Ę S T O C H O W S K I E *

»*wi«**©we „GRAND-KINO" -
Ud ii  s tyczn ia  i dni n a s t ę p n y c h ------------- W io lfe i  n n r t u . A ; . , . .  ____

"■■sEjT:- E H Ń a
W  drug im  filn ie  u lub ieńcy  pu b l ic zn o śc i—Kró- P j*T|Faj lafi m  r f u * v
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Wy s t r z e g a !  s i e  g r y p y .
Grypa panuje  nagm innie, p rzyb ie

ra jąc  cha rak ter  epidem ji m niej lub 
więcej złośliwej, bo pochłaniającej 
ofiary w ludziach. Naogół jednak  
w ypadków  zachorzeć śm ierte lnych  
je s t  s tosunkow o mało. Natom iast prze
Mor* /ih    “

W  razie silnej gorączki, k łucia  w 
bokach i p iersiach należy zaw ezw ać 
n a ty ch m ias t  Isk&rza, gdyż objaw y t*i 
znam ionują komplikacje, k tó re  zawsze 
bywają groźne dla życia.

Dla zabezpieczenia się od g rypyi. k n a to m ias t  prze Lila zabezpieczenia sie od

. l a t o  S t m m s  Snikiw w u l e e ;  ?h j

. -  Sam a grypa, jako choroba n i .  L f t j g  ' d b ”Ć ” S°

a j 's te r  ^  ' ^
,hn,VKWyP^d-kU u ’aJwnienia w sobie Ponadto  często dezynfekować iame 
i v ? ‘U f eZi - P,ri,edT 8Zystkiflm P° us tną  środkam i dezynfekcyjnemu £ k  
łozyc się łóżka, s tosując środki woda utleniona, kwV borny i ły
napotne: gorąca herba ta  z sokiem 
m alinow ym , aspiryna, phekina i w ys
trzegać się chłodu, u trzym ując  rów 
nom ierną tem pera tu rę  w pokoju. — 
Potraw y spożywane podczas choroby 
w inny być łatwo straw ne, nieobcią- 
żające żołądka, dbać przytem  należy 
o norm alne wypróżnianie  żołądka

żeczka n a  szk lankę wody) i t. d. 
S ku tecznym  środkiem  dezynfekcji 
dróg oddechowych są  pasty lk i  „Pan- 
m u i n a “, k tóre  trzym a się w us tach  
az do rozpuszczenia.

A nrzedew szystk iem  dbać o r e g u 
larne  funkcjonow anie  żyłądka.---------------------  iiuquftd,

flkademja w 70 rocznicę Powstania Stycznioweqo
i P ośw ięcen ie  s i ta n d a r n  Legionu Młodych

, 9 l i l S M WCf 8jSSJm ° db/ ia s i ę w  b^ e ń s t w a  śo iew ał były chór J a sn o '  
sal?. Rady Miejskiej uroczystość pcś- górski oraz gra ła  o rk iestra  27 n n 
więcenia 8 r t . n d . r a  m iejscowego Ob- g Po nabożfóstwS^ organizacieP i Pmło 
is. hn ^ 0nu. Młodych oraz akadem - dzież szkolna odm aszerowaly ze sztan 
j a  ku  uczczeniu zm arłych bohaterów daram i do sali Rady i T e j s k i ^  gdzie

flH hv7-f Q CIO   L 1 »P ow stan ia  Styczniowego i tych, któ  
rzy jeszcze żyją i są żywem i pom ni
kam i krw aw ej walki o niepodległość.

O godz. 10 rano ks. dr. Tom alka 
wygłosił bardzo piękne kazanie, w 
k tórem  oddał hołd bojownikom o w ol
ność. N astępnie  dokonał ak tu  poświę- 
cenią sztandaru , k tóry  potem generał 
Dąbkow ski wręczył kom endantow i 
Obwodu p. K. W oehnie . Podczas na-

,, . . ---- -a-wm *7 gUZjitJ
odbyła się akadem ja w bardzo pod
niosłym nastro ju . Po obu stronach 
podjum  w pięknie udekorowanej sali, 
u s taw iły  się poczty sz tandarow e w 
liczbie 22.

W śród  obecnych zauw ażyliśm y pp. 
s tarost.  Eustachiew iczów , gen . Dąb- 
kow skich , kom. Mazurów, dr. Bilu- 
chow skich, dyr. Płodowskiego, dyr. 
Idźkowską, płk. dypi. Myszkowskiego, 
prezesa Kona, dyr. Matulę, dyr. Koby
łeckiego, mag. K urkow skiego  oraz na 
honorowych m iejscach czcigodnych 
weteranów 1863 r.: poruczników  Jan a  

H o k e f .  r ou  tS’- W ( Jc!'ecba Jędrzejkiewicza,
WA R WA  W A -Hr   - —- Ghurkiewicza i Chrzanowskiego.

s t rzo lrw r  zawodach o mi- A kadem ję  zagaił k o m en d an t  Ob-
, Pn, 0 W arszaw y pomiędzy Legją wodu częstochow skiego L egjonu  Mło-
s u n J n ^ n  ZWyci^ ła  d r‘ L e8Ji w dr h ’ P -T a d e o s z  Ryskalczyk, w ita jącODGCHVP.h i riftiAłrnici/* i-m __

ski odczytał ak t  errekcyjny, a rodzice 
chrzestni zaopatrzyli g0 sw em i pod- 
pisami. y

P. m ag is te r  W. P iku ła  wygłosił 
dłuzszą i doskonale opracow aną pre
lekcję , w  której scharak teryzow ał pow 
stanie, rzucił kilka sy lw etek  g łów nych  
działaczy i zakończył złożeniem hołdu  
tym , którzy o  n iepodległość walczyli 
zbrojnie. J

W czasie przem ów ień  wznoszone 
były okrzyki na  cześć P. P rezyden ta  
Rzplitej i M arszałka P iłsudskiego  oraz 
odegrano  h y m n  narodowy.

Uroczystość zakończyło przem ów ie
nie kom endan ta ,  p. Tad. Ryskalczyka 
k tóry  jeszcze raz podziękował obec
nym  za tak  liczne przybycie.

Przy dźwiękach h y m n u  Pierwszej 
B rygady uczestn icy  rozeszli się do do
m ów, unosząc g łębokie  i n ieza ta r te  
w rażenie  p ięknych  chwil.

U l ZĘ? n ,C y  z a p r a 
s z a j ą  b ia ra m em  zarządu m iejsco
wego koła Związku U rzędników Ko
lejow ych (Z. U. K.) dorocznym  zw y
czajem w środę, l  lu tego  b. r. w sali 
Rady Miejskiej (D ąbrow skiego 14) od
będzie się „Zabawa tan eczn a”, W  cza
sie zabawy wiele niespodzianek, Do 
tańca przygryw ać będzie doborowy 
zespół pod k ie row nic tw em  znanego 
m uzyka-solisty  p. Chorzelskiego. W ejś 
cie po 2 zł, za zaproszeniam i im ien -  
nerm. Strój wizytowy. B ufet tan i  i 
obfity pod fachow em  k ierow nic tw em . 
Zabawa ta, jak  w roku  ubieg łym  n ie 
wątp liw ie  cieszyć się będzie dużem  
powodzeniem.

Skazanie częstochowianina.
Ozęstochowianm Antoni Uima, iat 
25, s taną ł onegdaj przed Sądem  O krę
gow ym  w Piotrkow ie oskarżony o 
dokonanie ak tu  zn iew olenia  w s to 
su n k u  do Jan in y  M , stałej mieszkań- 
Ri wsi5 Tibsroczkst Konsry,

Sąd skazał U jm ę na 6 "m ies ię -y  
więzienia, darow ując  m u  karę  na 
mocy am nestji .

U w a g a !  h a  o g ó ln e  ż a d a ń ie  p u b li
c z n o śc i p o b y ł  p r z e d ł u ż o n y .  B ez 

k r w a w e j  o p e r a c j i  i b e z  n o ż a .
Zlecen ia  pp. le k a rzy  ś c iś le  w y konu je  się

IV! a  t  k i I ra tu jcie w asze zdro 
”  * w ie , w asze dzieci, 

p rzybyw ajcie, aby nie było za- 
pozno. Z aniedbyw anie  je st 
g roźne, może spow odow ać na
w et i śm ierć. Dla chorych na 
ru p tu rę  specja lne p a sy  fran 
cusk ie , na sk rzyw ien ie  k ręgo
słupa i pochyłe s ię  trzym anie  
g o rse ty  o rtop . D la am putow a
nych sztuczne nogi, na p łask ie  
s topy  w kładki. Ze w zględu na 
dz isie jszy  k ry zy s  ceny znacz
nie zniżone. Zakład  czynny 
codzienn ie  jak  rów nież w nie- 

dzie le  i św ięta.
HOTEL KALISKI, P rzy jm uje  
S pecj. Dyr. R A P A P O R T

2 :0 ,

su n k u  1:0 .
LW Ó W , Cracovia — Pogoń 

rew anż  Cracovia — Pogoń 0 :1.
KRAKÓW. K. T. H. — Sokół i:o  

sensacyjne zw ycięstw o K. T. H.
SLĄSK. Zaw. m istrz. SI. T. t. —- 

Kat. Ki. T. i:o, c ieszyńskie T. Ł. — 
S iem ianow icki klub r o

TORUŃ. T. K. S. -  A. Z. S. W ar 
szawa i ; i  W y n ik  sensacyjny.

Boks
P0 7 w a Kr d  r, ,waia c i e l n y c h  i w ielkich prace

irszawv w  P(?z.nam a — IePr - k ó '! , ,dla ldei państwowotwórczej.TbZdW y 1 3 .3 .  W y s o k i©  ZW V ftlfiR t.wn W  i r n iA n in  W a  rl a *  a D ^ i rw ~ .iL .W arszawy 13:3. W ysokie  zw ycięstwo 
Poznania Polus zwyciężył — Kaźmier- 
skiego, Kajner — Cyrana b. m istrza 
LiOdzi co było sw ego rodzaju sensacją. 

WILNO. W ilno— Grodno 15 :1.

M a J b f “ Z A W A - S ląsk l A ‘ K- B ‘ ~

^  '  r -  --------- -- u a Ł u o n j jo . ,  W l t a j ą u
obecnych i dziękując im  za przybycie.

N astępnie przem awiał p. gen . Dąb 
kowski, prezes Koła Senjorów Legjo
n u  Młodych. P. generał,  bojownik 
walk o niepodległość, uczestn ik  epo
pei legjonowej, w m ocnych  i p ięknych 
słowach naw iązał przemówienie do 
trzech pokoleń, hołdujących  idei n ie 
podległości. W zakończeniu życzył 
Legjonowi Młodych, jako  spadkobier- 
com pow stańców  i leg jonistów  Mar
szałka, aby ich organizacja wychowy- 
™  dzielnych i w ielkich praeowni-

Ogłoizenie.
N. E. 1470—32 i inn.
K om orn ik  II  r ew iru ,  S ąd u  G rodzkiego  

w  C zęs tochow ie  JÓ Z E F  SOLARCZYK, 
zam ieszka ły  w  C z ęs tochow ie ,  p rz y  ulicy 
Hn/1' £ ąbf ow sk iego Nr. 12, og łasza  że  w  
dniu 25 s ty c zn ia  1933 roku, od godz. 10-ei 
z ra n a  w  C zęstochow ie ,  p r z y  ul. W a sz v n -  
g to n a  Nr. 18 odbędz ie  się s p rz e d a ż  p rz e z
Z F F A n p n n Z ° f CI,’ n a ie ż 4 cych do JÓ - ZEFA ORDONA, k tó re  m o g ą  być s p r z e 
d an e  n iże j  szacunku  ja k o  w  d ru g im  t e r 
m inie, m ianow icie: m eb li  d om ow ych ,  m a 
sz y n y  do szycia , f iranek ,  dvw anu  i o b ra 
zów, o cen ionych  na  Zł. 3 2Ó0 .

Dnia  12 s tyczn ia  1933 roku.
K om ornik  S ądow y  J. Solarczyk

w  im ieniu  Federacji Pol. Związków 
Ubronców Ojczyzny p rzem aw iał p. 
kom. Mazur, k tóry  zobrazował hasła  
przewodnie pow stańców i legjonistów  

Tl 1 wJ ra?ił n a dzieję, że Legjon 
Młodycn pójdzie za ich  przykładem  
bo je s t  ich przedłużeniem.

P. dyr. W . P łudow ski w im ien iu

£g: dalsseg0
S 2 C V a S S“ n « L ? ui» r  H r  pr '  * •  »  > w .mw yniki: uas tępu jące  doskonałem  przem ów ieniu  scharak te-

w. p. Scizorvm — SilnioiH • ryzm,wf ł nasz^ epokę, jako tą, w któ-

Saź;,beSr,0Mi lnleres“J«c”f U(Łla“ °drCh m°S1 ',’’,ą,S M,My
w - k. Korenhendifir p w . i - W zraszą.iące i rzew ne przem ów ię-

c K t . PI“ a ° ° k a “ ‘ w d lu g le i lu n d !‘e P O r a S k  J»  " s z u b e r t f  D rż ą c jm  gt.jl

rssrs 3 ś= »  -
J  W. N astępnie  p, Kazimierz Prażmow-

Biuro O^isnnikdw i O g łoszeń

„RENOWU”
wł. MARIAN Ż U KOWS KI  

C zęstochowa, Aleja Nr 21, tal 448.
PRZYJM UJE: O głoszen ia  do w szystk ich  

k ra jow ych  i zag ran ic zn y c h .  
r U L b C A :  D zienniki i cz asop ism a  kra-  

jo w e  i zag ran iczne .  
SPRZED A JE: W y r o by  ty to n io w e ,  p a 
p ie rosy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z 

tow e, w ek s łe  i t. p. 57^7
O BSŁUG A  SZYBKA i SOLIDNA.

notrzebna po m o c n ic a  b u c h a l te ra  do 
■ p o w z n e j  f i rm y  z p r a k ty k ą  b iu ro w ą  
( izrae li tka) .  W ł a s n o r ę c z n e  o fer ty  z p o d a  
f ' f T .  d o ty c h cz aso w e j  p r a c y  do A dm in is -  
t r ac j i  „S ło w a “ sub  „ 8 i i a n s “.

C ta S a  P r a c a  A k w izy cy jn a . W y r o b y  z ło  
W  te  1 s r e b r n e  NA RATY! Z b y t  ła tw y  
za robek  zł. 300 mies. A k w izy to rzy  ( także  
n iezaw odow i)  w  całe j R z ec zy p o sp o l i te j  
poszuk iw an i O fe rty :  „ETER N ITAS" Sd 
z o. o. W a r s z a w a  ul. H o r te n s ja  6 . 65—8

Składajcie ofiary 
na dzieci 

bezrobotnych!
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Nie martw się.
Zaufanie — to grunt

J e d n a k ż e  są  j e s z c z e  f i rm y  so l id n e  w  
n a s z e m  m ieśc ie ,  k tó r y m  m o ż n a  i to n a  sa 
m e  ty lk o  s to w o  z a w ie r z y ć  g r u b s z e  sum y.

Nie w ie rz y c ie ?

s  w v -p r a w a  p o m ięd z y .  . Nie b ę d ę  z r e s z  ą y  
w y m ie n ia ł  n a z w isk ,  b y  m e  sz k o d z ie  o bu  
s t ro n o m ,  z w ła s z c z a  ta k  k r y t y c z n y m  c z as ie

^ Y u p i e c ^ G ^ z w r ó c i ł  s ię do z n a jo m e g o  m u

b , » s .  n i “ P"p»“ '” j „ K s i5» rcd e p o z y t  su m y  50 ty s ię c y  z ło ty c h  n a  czas

)egŁ$“* i^“Sw.prr‘5C!;L!B a n k ie r  p ie n ią d z e  przeliczyłi,  
z a w e z w a ł  p r o k u r e n t a ,  b u c h a l t e i a  i kas  je  
r a  i k a z a ł  w y s ta w ić  p o k w i to w a n ie  n a  d 
po zy t .  P o n ie w a ż  j e d n a k  k u p ie c  G. 
s z y f s i ę n a  poc iąg ,  P r z .e to  “
c z e k a ć  n a  p o k w i to w a n ie  i p io s i ł  b y  m u  
p r z e s ł a n o  j e  z a g ra n ic ę .

Z a u fa n ie  j e s t  o s to ją  h a n d lu .
P r z e z  m ie s ią c  p o k w i t o w a n ie  j e d n a k  m e  n a  
d . !“ . “ nie, e i e % l i » i o n j , w i j e  k n p .e e  - » £  
c ił  do C z ę s t o c h o w y  i z a z ą d a ł  z w r o t u  pi

n i ę d z  ty s i ę c y ?  z a d z iw i ł  s ię  ban k ier .
Z T e ,  k tó r e  p a n u  n a  s ł o w o  z a w i e r z y -

ł e m l  o  ż a d n y c h  50 t y i s ę c a c h  n i c  n i e  w i e m .
— M am  p r z e c i e ż  ś w ia d k ó w .  P a ń sk i  p ro  

k u r e n t ,  b u c h a l te r  i k a s j e r  b y l i  o b e c n i ,  g d y

WręB ą n S  z a w e z ^ a d 'p r o k u r e n t a ,  b u c h a l -  

te ra ^ i^ k a ^ G  t w ie r d z i i  ż e  w r ę c z y ł  P a? ° ™
50 t y s i ę c y  z ło t y c h ,  ja k o  d e p o z y t  a k w it  
m ia ł  b y ć  p r z e s ł a n y  z a g r a n ic ę  C z y

p r a w d a ^  w i d z i e l i ś m y  a n j p i e n i ę d z y  ani  
p a n a  G. — o ś w ia d c z y l i  z g o d n i e  z a w e z w a n i .

_  T o  z ło d z i e j s t w o ,  to  r o z b ó j .  w y 
k r z y k iw a ł  p. G. g r o ż ą c  s k a n d a le m  i są -

dC1Z  N ie c h  , s ię  p a n  u s p o k o i  — o d r z e k ł  
p o j e d n a w c z o  b a n k ie r .  N ie  m a m  .z a m ia r u  
p r z y w ł a s z c z a ć  s o b ie  p a ń s k ic h  p i e n i ę d  y.  
Z a u fa n ie  to  grunt! C h c ia ł e m  t y l k o  p r z e k o 
n a ć  s"e c z y  m o g ę  l i c z y ć  n a  s w o i c h  l u d z i .

P o n i e w a ż  j e d n a k  n ie  r o z p o r z ą d z a m  w  
te j  c h w i l i  g o t ó w k ą ,  z w r a c a m  p a n u  n a l e ż -

n °  w I k s kl e ao T z y w iś c ie  p o s z ł y  do  p r o te s tu .

Nowe książki.
Z ienk iew icz  Kazimierz. W spom 
nienia  pow stańca . Do druku przy

g o to w a ł  i w stę p e m  opatrzył 
Pomarański S. kpt. 

Warszawa 1932 Wojsk. Inst Nauk. 
Wydaw. Cena zł 8 80.

Szat zemsty i łańcuch zbrodni.
. • • i__ _

K I B

£s aiłfizfif ii\i pnei Radjsl

R o m a m y c z n a  śm ie rć  bandyty.
» ńo. ™ dyimfti- zabitego z dzieckiem  c a  ręku. Arocha Zdaw aćby się mogło, ze w dzisiej m d h  g  . dzjecko> potem  oba wo-

szych trzeźw ych czasa° h nb?™ gkiJ z \y  zaprzężone do p ługa i uciek ł wraz 
m iejsca  na  rom an tyzm  zbóje / t o w a r z y s z e m  nanowo w góry.

P ' “ a  t y m o l e m . . .  J e s t  kraj, posiada- ż a n d a im er ja  . o a p o i» , j .  t o m

S V o n d ?  (1 KSollc0.S“  M allgfl'T w  ' ^ “ ‘przo.aukmano
małei wiosce hiszpańskiej. _ sk rupu la tn ie .  .

P ueofr ie  jes t  m aleńką  w ioską wru w u n io  . . -
górach: bardzo m aleńką ,  ale jej m iesz
kańcom  zdaje się być całym  św iatem . 
Pow ażny obyw ate l tej wioski Saiva-

r v  _ > w i p n o t o f i n  s W 6 2 0

Trw ało to blisko dw a miesiące. W 
ran ek  noworoczny r. 1933 jeden  z od
działów żandarm ów  ujrzał w m gle 
tuż  za skałą, obok której się znajdo-

dym  i m g ła  się rozprue/^ ij  
jeden z żandarm ów  spostrzegł, ze 
prócz dw u bandytów , znajduje się po 
przeciwnej s tronie jak iś  m ały  chł p-
CgyJjf

  Co to za dziecko je s t  z wami?
— krzyknął  żandarm.

— To mój najm łodszy syn! — 
brzm iała  odpowiedź Arochy.

— W ięc, daję  w am  pięć m in u t  
czasu, byście  usunęli  z pola s trza łu  
to n iew inne  dziecko!

?  o. —  B andy ta  us łuchał tej propozycji.
nied ostęp n ych  ścieżkach ta k  dobrze Ucałował ch łopca  i polecił m u  ukryć 
m u  znanych  P irenejów, jak  niegdy skałą. Malec s tam tąd  przyglą-
słynny hucuł A ntek  Rewizorczuk zgi-

n iem a m iejsca ** -
jeden m usi zniknąć nazawsze.

Pew nego październikowego dnia 
1931 roku"A rocha zranił ciężko w y
strza łem  z fuzji m yśliw skie j  teścia , 
d rug im  w ystrzałem  kładąc tru p em  naj 
młodszą córkę Becerry, a swoją szwa-

S i6 po  dokonaniu  tej podwójnej zbrod
ni, Arocha uciekł w góry. T ow arzy
szył m u jeden z jego  siostrzeńców.

Napróżno m iejscow a żandarm erja  
zarządziła pościg, A rocha 
nied ostęp n ych  ścieżkach ta k  dobrze 
  Piponaińw. n ieedvs

nął w K arpatach.
P łynęły  m iesiące, a Arocha wciąż 

się uk ryw ał w górach. Co pewien czas 
z w iernym  tow arzyszem  napadał na 
sam otne  ch a tk i  górskie, w ym nszając  
od m ieszkańców  pod grozą rew o lw e
rów łup, ale niekiedy, płacąc za po
żyw ienie hojnie, jak  „szlachetni b a n 
dyc i” w ro m an ty czn y ch  opowieściach, 

i  kinrtjorrn r n k n  h&ndVC*

dał się walce.
Gruchnęły  nanow o strzały. Sam  

Aroche wystrzelił  62 razy. Jeden  z 
żandarm ów  został lekko ranny, ale w 
tejże samej n iem al chwili Aroche padł 
zalany krw ią , na ziemię. Jego  to w a
rzysz, w idząc to uc iek ł w góry.

Um ierający b an d y ta  strzelał bez 
przerwy, dopóki ku la  w głowę nm

dyci” w ro m an ty czn y ch  ° P ° wi^ C1HvV m y w a ł a  m u  życia. U padł tw arzą w
W listopadzie ubiegłego roku baDd y _  nrzeulyw ający  ta m  górsk i s t ru m y k  i
ka  para odw ażyła się “ J j ! 8™  ? r? J ie  w sta ł  więcej. Jego  m ały  sy-
zuchwalszy. Zeszli do rodzinnej w j n ieruchom o wciąż na  tem  sa
ski i tu ta j ,  zastaw szy  S a lv a d o r ,  orzą- nek  ° ^ dział \  za skały

Czyn nasz zbrojny 1863 4  r., zw a
ny  pow szechnie pow stan iem  stycznio- 
w em , został przekazany potomności w 
licznych pam ię tn ikach  uczestn ików , 
k tó re  zaczęły się w krótce po jego 
up adku . Spodziewać się jednak  n a l e 
ży, że m ater ja ł  pam ię tn ikarsk i  nie 
został jeszcze ca łkow icie  w yzyskany  i 
ogłoszony d ruk iem  i że przyszłość 
odsłoni nam  niejeden cenny Przy ^ y *  
nek  do historji tego  powstania . P o t 
w ierdzeniem  tego  m ogą być „W spom  
n ien ia  p o w s tań ca” , k tóre  a k a t a j ą s  
dopiero w 70 jego rocznicę. W bibijo 
g ra f  ii pow stan ia  s tyczniowago zajm ują 
one poczesne m iejsce ze względu na  
bogatą  treść  dobrą m etodę i s ta ran n ą  
form ę.

A utor stoi zdała od spraw  politycz 
nych  i w p am ię tn ik u  w ystępu je  tylko 
jako żołnierz, k tóry przeszedł k a m 
pan ię  pod C hm ielińsk im  i b ra ł udział 
w  15 większych bojach, będąc d w u 
kro tn ie  ranny  pod Rudnikam i i Ocie- 
sękam i. W ty m  czasie za dzielne 
zachowanie się dosłużył się stopnia 
k ap i tan a  -  dowódcy kom panji pod 
kon iec  powstania . Po bitw ie pod Opa 
tow em  64 r., wzięty do niewoli w l a 
sach  św iętokrzyskich , został zesłany 
n a  Sybir, gdzie pozostawał przez 6 
la t aż ukazem  am nes ty jnym  otrzym ał 
m ożność udania  się zagranicę. Będąc 
jeszcze na  w y g n an iu  robił notatki, 
z k tórych  później w e Lwowie, gdzie 
zamieszkał, powstały  „W spom nien ia  .

P am ię tn ik  został podzielony n a  o- 
sobne opowiadania, z k tó rych  każde 
s tanowi odrębną całość. W ypadki opi
sane  rozgryw ają  s i ę  przew ażnie w zie
m i kieleckiej i należą do działalności 
Z. Chm ielińskiego, jednego z na jlep 
szych wodzów powstania, o k tó rym  
autor wyraża się z najw yższem  u z n a 
n iem  i uw ielb ien iem . To też są  one

w ażnym  przyczynkiem  do historji 
w a lk  w tej połaci kra ju , a zwłaszcza 
oddziału Chm ielińskiego i charak te-  
ry s tyk i  j©go działalności. Poznajem y 
dokładnie organizację powstańczą, t a k 
ty k ę  w alki podówczas s tosow aną i 
p rzedew szystk iem  s ty k am y  się z nie- 
zw ykłem  bogactw em  scen życia obo
zowego i rysam i obyczajowem u Autor 
-wyświetla n am  obszernie tło rozstrze
lania przez powstańców mjr. Iskrę — 
postaci, k tóra  w swoim  czasie była 
przedm iotem  dyskusyj.  Z bitew autor 
szczegółowo omówił: pod Ciernem,
W arzynem  i Czarncą, Nełchowem, 
Oksą i Kwiliną, Ociesękami, H utą  
Szczecińską i pod Opatowem. P raca  
zyskuje  niezm iernie  na tem , ze autor 
posiada dar spostrzegawczości sw o
bodnego opowiadania, okraszonego 
hu m o rem  obozowym.

„W spom nien ia"  przygotował do 
druku  i opatrzył dłuższym  w stępem  
kpt.  P o m arań sk i  S.

P raca ta  o dużej w artości  n au k o 
wej, szczególnie je s t  ak tu a ln ą  i zas łu 
guje na  uw ag ę  obecnie w 70 rocznicę 
pow stan ia  styczniowego.

Z KRAJU.
Arcybiskup Kowalski rezygnuje 
z rewizji p rocesu sądow ego.

Przyw ódca m arjaw itów  „arcyb is
k u p ” Kowalski — jak  donosi organ 
jego klasztoru  „Głos P raw d y ”, w yco
fuje się z akcji  o rewizję procesu

Pł°U z o an o  widocznie, że argum en ty  
są zby t słabe dla osiągnięcia  pełnej
rehabilitac ji.

A rg u m en ty  te  g rupow ano ostatn io  
bardzo in tynsyw nie . Między in n ?® 1 
ogłoszono d ruk iem  oświadczenia św iad 
ków z procesu „m andolin is tek” Tome- 
sówny. Prochówny i Osinówny, z k tó 
rych  w ynika, że cofają one swe zez 
nania, złożone w procesie, jako „wy

m uszone przez Zarębsk iego” . _
Oslnówna wraz a m a tk ą  juz  ̂ za- 

p ro testow ała  przeciw tej rewelacji a r 
cybiskupa Kowalskiego, podsuniętej 
m u  przez dr. Z im m erm aua, b. wiasci* 
cielą b iu ra  próśb i podań i postano
wiły pociągnąć Kowalskiego do odpo
wiedzia lności sądowej za wyrazy obel
żywe, uży te  w s to su n k u  do Osinówny 
(„nałożnica Z arębsk iego”).

Dwie inne „m andolinistki , Tome- 
sów na i Prochów na wróciły do klasz
toru  z nędzy. Ta ostatnia długo za
biegała o posadę, prosiła o P°Pa*cl® 
znajomych księży katolickich, a g^  y 
posady tej nie otrzym ała, zwróciła się
do klasztoru . .

Nie je s t  to jednak  widocznie sk ru 
cha ta k  szczera, skoro „arcybiskup  
Kowalski boi się u jaw nić  ją  w sądzie.

Cm entarzysko pogańskie.

Na terenie m ajątku Jana  Łakoty, 
pod Blanowicmi, w pow. zawierciań
skim . przy robotach ziemnych, pod- 
S r  budowy drogi, natrafiono na 
cm enta rzysko  pogańskie. Na głębokoś
ci jednego m etra znaleziono spalenis
ko grzebalne. .

0  w ykopalisku  zawiadomiono U ni
w ersy te t  Jag ie lloński,  oczekując od 
niego w skazów ek, co do postępow ania 
z odkopanym  cm entarzem .

Na teren ie  w spom nianego m ają tku ,  
już  raz, w r. 1924, odkopano Podobne 
cm entarzysko , pochodzące z przed 600 
la t  przed narodzeniem  Chrystusa.

ZĘBY, k o r o n y ,  m o s tk i ,  —  w p r a w ia  
l e k a r z - d e n t y s t a

Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów
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arza - Dentysty MICHAŁA
S t O S C  1U U  u u  a u i u . u  

” - .  n e n tv s tv  MICHAŁA OREJNIECA w Często.
Aleja N ajśw . Panny  M arji (1 A leja) n r - 1°-

Bib lio teczk ę  ( s z a f ę )  u ż y w a n ą  w  d o b  
r y m  s t a n ie  k u p ię .  O f e r t y  do  A d m im s  

t r a c j i  „ S ł o w a 11 p o d  „ B ib l io t e c z k a  .

W A R S Z A W A  21 s t y c z n ia .
11.40 C o d z .  P r z e g l .  P r a s y  P ° l sk itG- 
K o m . m e t e o r .  Gł. W o j s k .  S t  M e t e o r  d la  
k o m u n ik ,  lo tn .  11.58 S y g n a ł  c z a s u .  12.05 
P r o g r a m  n a  dz. n a s t .  12.10 P ł y t y  g r a m o f .
13.10 U r z .  k o m .  P. I. M. 13.15 P o r a n e k  
s z k o l n y  15.10 K o m . P a ń s t w  l n s t .E k s p o r t .
15.15 K o m . g o s p .  15.25 C h w i lk a  lo t n i c z a .
15.50 K o m u n ik a t .  15.35 ^ f r ° d 0 ^ s i ą z e k ’
15.50 P ie ś n i .  16.25 O d c z y t .  16.40 O d c z y t  *
W i l n a  17.00 K o n c e r t  17.55 P r ó g  r a m  n a  
1R 00 T r  z  Krak. 18 30 W ia d .  b i e z .  18.J5 
M uz. lek k a .  19.00 R o z m a i to ś c i .  19.20 B ie z  
w ia d .  rolrt. 19.30 F e l j e t o n  19.45 P ra s  D z .
Rarti 2 0  00  T r .  z  W i e d n i a .  21.05 W ia d .  
s p o r t .  21.10 D o d .  do  P r a s .  D z .  R a d j .  21.15 
K o n c e r t  22.15 K w a d r a n s  l i t e r a c k i .  2<.30 
M u z y k a .  22.55 U r z .  ko m . P.I.M. i k o m .  p o -  
l i c v i n v  23.00 M u z y k a  t a n e c z n a .

K A T O W I C E  23 s ty c z n ia .
11 40 C o d z  P r z e g l .  P r a s y  P o l s k i e j  i kom .  
m e t e o r  z  W a r s z l w y .  1 1 5 8  S y g n a ł  czasu .
W 10 P ł y t y  g r a m o l  15.15 K o m u n ,  g o - p o d .
13 20 K om . m e t e o r ,  z  W a r s  z. 15.10 i r .  
z W a r s z .  15.50 B a je c z k i . .  1605 I n t e r m e z z o  
m u z-  16 25 T r .  z  W i l n a  i W a r s z .  17.55 P r o  
g r a m  n a  dz.  n a s t .  18 00 Tr. z  K ra k o w a .  
iQOO O H cz^ t  19.15 R o z m a i t o ś c i .  19 25 K om .  
sn o r t .  19 SO7  T r  z  W a r s z .  20.00 T r  z  W i e d  
n ia  2 1 0 5  W ia d .  s p o r t .  21.15 K o n c e r t .  22.15 
S ; X 1 .  l i t e r a c k i .  ^
n a s t .  22.35 M u z y k a  ta n .  22.55 Tr. z  W a r s

O b t « » e s * e z e * » * ®  '• 77 9 j 3 i2 ‘
K o m o r n ik  I V  r e w i r u  S ą d u  G n j d z k t ę g c  

w  C z ę s t o c h o w i e  S t e f a n  J t o d ó ł k i e w i e  ,
z a m i e s z k a ł y  w  C z ę s t o c h o w ie i  p r z y ■ u l i c y  N .
M a r j i  P a n n y  55, w  m y ś l  art.  U 4 8  i 114»
P r o c .  C y w .  n i n i e j s z e m  o b w i e s z c z a  tz w  
d n iu  13  k w i e t n i a  1933 r. o g o d z .  10 ra no  
w  s a l i  p o s i e d z e ń  P io t r k o w s k i e g o  S ą d u  
O k r ę g o w e g o ,  W y d z i a ł  Z a m i e j s c o w y  w  
C z ę s t o c h o w i e ,  n a  p o k r y c i e  
K a s v  S t e f c z y k a  w  P r z y b y n o w i e  w  k w o  
c i e  500 z ł .  z  %% i k o s z t a m i ,  ° d d ę d z , e  
s D r z e d a ż  p r z e z  l i c y t a c j ę  p u b l i c z n ą  p r a w  
Tana P ie t r z a k a  do  p o ł o w y  o s a d y  w ł o ś 
c ia ń s k ie j  z a p i s a n e j  w  ta b e l i  h k w i d a c y j -  
n e T n a  w i e ś  B i s k u p i c e ,  g m .  O l s z t y n  p o w .  
C z ę s t o c h o w s k i e g o  p o d  Nr. 12, z a w i e r a j ą 
c e ?  p r z e s t r z e ń . 1I g ń l n e j  6 m o r g ó w  g r u n 
tu ,  n a  k tó r e j  m i ę d z y  i n n e m i  w z n i e s i o n e

Sg H D o m  dreew n iUa n ?  k r y t y  s ło m ą ,  m i e s z  
c z a c y  1 u b i k a c j ę  m i e s z k a l n ą  i s l e n-

2) S t o d o ł a  d r e w n i a n a ,  k r y t a  s ! o m ą , o  
1 k l e p i s k u  i 1 s ą s i e k u ,  o r a z  i n n e  s z c z e g ó 
ł o w o  w  p r o t o k o l e  o p i s u  w y m i e n i o n e .  

Nieruchom ość powyższa:
a) w e  w s p ó l n e m  z o s o b a m i  °.b<^ “ Vr 

d z i e r ż a w n e m  lu b  z a s t a w n e m  p o s ia d a n i u
n i e  z n a j d u j e  s i ę ,  . .

b)  u r z ą d z o n e j  h ip o te k i  n i e  m a ,
c)  p o d l e g a  o g r a n i c z e n i o m  w  s to s u n a

d r o b i e n i a  i n a b y c i a ,
d) n a l e ż y  n a  p r a w i e  w ł a s n o ś ć ,  n . e p o  . 

d z i e l n i e  d o  J a n a  i J u l j a n n y  m a l z .  P>etrza1^
e )  o b c i ą ż o n a  j e s t  d o ż y w o c i e m  n a  r z e c z

r "
c u n k o w e j  o r a z  I w . a d e c t w o  n a  p r a w o  n a 
b y w a n i a  g r u n t ó w  w ł o ś c i a n s k u 311 d a ź y

A k ta  w  s p r a w i e  p o w y ż s z e j  p r -v -  
z n a jd u ją  s ię  w  kan5 e l a ^  g aduy  O ^ r ę g o w e -w i l n e g o  Piotrkow skiego S ą d u  U k r ę g ^ .^

w " '  II. S I . H M H i . W I M

w  C z ę s t o c h o w i e  S t e l . .
z a m i e s z k a ł y  w  C z ę s t o c h o w i e  p ,j aft-
N a i ś w  M arji P a n n y  N. 5 5 , w  m y s i  
U 48 i ' U 4 9  P r o c .  C y w  n i n i e j s z e m  ^  
w i e s z c z a ,  i ż  w  d n iu  13 k w i e t n i a  1 9 3 ^ ^
g o d z .  10 r a n o  w  sa l i  posiedź^ w v d z ia ł  Za-  
s k i e g o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  W y d z i a ł  *  
m i e l ^ c o w y  w  C z ę s t o c h o w i e ,  n a

“%s,7d?pTi.d‘cis"i. ““nim-A n t o n i e g o  M is z ty .  z a p i s a n e j  w  ta b e l i  
w i d a c y j n e j  n a  w i e ś  B i s k u p i c e ,  g o i m y  ?
r z t y n , y p o w .  C z ę s t o c h o w s k i e g o  p o d  N r . ^
z a w i e r a j ą c e j  p r z e s t r z e n i  g  1 m )ę .  
g ó w  104 7* p r ę t ó w  g r u n tu  n a  kt ^  ki- 
d z y  i n n e m i  w z n i e s i o n e  są  n a s t ę p _

1) d o m  d r e w n i a n y ,  k r y t y  ii łom ą. ™ j 
■ c z ą c y  1 u b i k a c j ę  m i e s z k a l n ą ,

S ie 2) s t o d o ła  z e  s ł u p k ó w  
1 k l e p i s k u  i 1 s ą s i e k u ,  o r a z  in n  y  
n e  w  p r o t o k u le  o p i s u  z  d n ia  10 p a ż d  Zie
n ik a  1932 r o k u .  .Nieruchomość powyższa.

a) w e  w s p ó l n e m  z o s o b a m i  obt  
d z i e r ż a w n e m  lu b  z a s t a w n e m  P 
n i e  z n a j d u j e  s i ę ,  , . • m a

b )  u r z ą d z o n e j  h i p o t e k i  n  
b)  p o d l e g a  o g r a n i c z e n i o m  w  s

d r o b i e n i a  i n a b y c i a ,  su nrP f  s*»'
L i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  s i ę  o d  .j^

c u n k o w e j  936 z ł.  w i n n i / -  zł°'
B io r ą c y  u d z i a ł  w  h c ^ t a c j i ,  /  3Z»

ż y ć  k a u c j ę  w  w y s o k o ś c i 1 1 0 *  o d  s u n f y  ^

c u n k o w e j ,  o r a z  ś w i a d e ® ^ ń g k i ch.  b y w a n i a  g r u n t ó w  w ł o ś c a n s k i c l i  y
7 A k ta  w  s p r a w i e  P O ^  ^ L ^ t u  V

z n a j d u j ą  s i ę  w  k a " ® ? a ^ ry / o w e g o  J. WT
P io tr k o w sk ie g o  s ^d u r , k^fngch ovTie. a

d z i a ł  Z a m i e j s c o w y  w . ^ I t o d ó t k i e 6  tfU* K o m o r n ik  S ą d o w y :  S t  S l o O O i K i c Q w
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